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Wiadomości krajowe.,
„  Z ^ e r , i  n a ,  dnia 13. L ipća.

o loni r  nadszed ł  tu d rogą telegraficzną 
r  dnia dzisiejsze go  zrana o godzinie sinej  na
s t ę p u j ą c y  wyjątek z J o u r n a l  d e  P a r i s  z  d o .  
łO. L i p c a :

„ N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  P a r ó w  z d.
9. s k a z a n o  A l i b a u d  j a k o o j c o b ó j c ę
n a  ś m i e r ć .

Z  d n i a  15. L i p c a ,
1 . P a n  udał s ę  w czoraj w p o łu d n i e  do  

e.iep |.c. r
k V w  w \ \  v v v r  /v w %

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

D  W a r s z a w y ,  dnia 12, Lipca.

Obchód p o s W ^ ^ '  f  N o ^ m. D w o r z e  
(tielriłon vio enia  1 założenia kamienia wę- 
Bki nrzv n £ a2y,k V ’a () rzez P o l ’
rnaiąceeo 1 U ' 6*y <to Narwi  wzn ieść  się 
Stycznia (  esTzc?e P ° s(an o w ie n i e m  z dnia 21* 
śniejszy p H ' ^ ° )  1 8 3 0  r.  raczył Najja- 
magazynów oz azac wystawienie znacznych  
o t rzymać m ó p aW ' ° P Ĉ  n f z łożon e  p rodukta  
być zasłonięci  0 a° A '1Cy zallcf t n i a ,  a przezto 

marnow an ia  bezcennie  p r o ­

duk tów swoich.  Oko li cznośc i  n i e  dozwoli ły 
do tąd rozpocząć  lego dz ie ł a ;  baczna atoli R z ą ­
du  uwaga na wszys tko ,  co mo ż e  się p r z y ło ­
żyć do pomyś ln ośc i ,  uprzą tnę ła  zawady i p rzy­
spieszyła chwilę rozpoczęc ia  bud ow l i ,  n ie ­
mnie j  dla et anu h a n d l o w e g o ,  jak dla ro ln i ­
ctwa ważnej.  J O .  X i ą i ę  Namies tnik r aczył  
sam przybyć do N ow pgo  D w o r u ,  dla p o ło że ­
nia kamienia węg ie lnego  tej bud ow l i ,  przy­
jęty przez JVV, T a j n e g o  Radcę  F u r m a n n ,  D y ­
rektora G łów .  P re zydu jącego  w Komrnissyi  
Rząd .  P rz y ch o dó w  i Skarbu ,  i Nacze ln ików 
Ba n k u ;  zastał  J O .  Xiążę obecny ch  innych  
Cz łonków Rady Admini s t racy jnej ,  Rady S tanu  
i  różnych  władz rzą dow yc h ,  wielu G en e ra łó w  
i Off i cerów,  oraz obywatel i ,  znakomi te  osoby 
z s tanu  kup ieckiego  i n iezl i czony orszak z oko­
licy p rzybyłych widzów.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 6. Lipca-  _

Z o n a  robotnika  Moizej  Kuren  w J u d w i s a r n i  
Lu ga ń sk ie j  powiła dnia 3 2 .  Maja córek,
z pomiędzy  których czworo żyje i o ch rz cz o­
nych  zostało,  piąta zaś nieżywa na świat p rzy .  
szła.  P o d iu g  ś w i a d e c t w a  dok to ra  daje p o ­
łożnica  nad z ie ję ,  >ż przyjdzie d o  zdrowia ,  
no w o n a r o d z o n e  dzieci  wszystkie Zupełni® 
zdrowe .  N.  P a n  raczył  fam lii tej 500 rubli je-
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dnorazo weg o  wsparcia wyznaczyć i rozkazać,  
aby  o Utrzymanie łych córek s taranie miano .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. L ipca ,

Ra por t  Kommissyi ,  której inst rukcą p rocessu  
Al ibauda  p o le c o n o ,  teraz już  całkowicie d r u ­
k i e m  ogłoszony i pomię dzy  c z ł o n k ó w  T r y b u ­
na ł u  parowskiego podz ie lony .  P o d a je m y  tu 
nas tępujący wyjątek z n ie g o :  ,

Z  użycia swego  czasu dnia 25. Czerwca taki 
Al ibaud zdaje r a c h u n e k :  W s t a ł e m  około go­
dziny 10 ranne j  i poszed łem do kawiarni  h e ­
lix dia przeczytania  gazet .  N i e  p r zy p o m i na m  
s ob ie ,  który dziennik c z y t a ł e m ; l ecz ,  jak za 
zw y c za j ,  za t r zymałem się przy ar tykule o Kro  
!u i jego rodzinie.  W y p i ł e m  p o te m  śniadanie 
i poszed łem  do  doinu po inoję laskę.  N as tę ­
p n ie  u da łe m się na p rzechadzkę na Pola el i ­
zejskie,  a widząc p rzy  wnijściu do a l e i ,  wio. 
dącej  do  Neui l ly,  s i erżantów mie jskich,  p rze ­
k ona łe m s ię ,  źe Kroi  jeszcze nie przybył ;  cze-, 
kałem więc na niego.  Zobaczywszy  Króla ja­
dącego a lej ą ,  s t a ną łem przy wstępie na Po la 
el izejskie,  przy n ow yc h  budynkach ,  na prawo  
n a  d rodze  do  T u J l e r y o w .  A b y  żadneg o  m e  
wzn iecić  p o d e j rz en ia ,  wdałem się z j e d n y m ,  
p od o b n ie  t a m ie  s tojącym cz łowiek iem,  w ro­
zm ow ę .  W  kilka mi n u t  później  przejeżdżał  
K ró l ;  lecz nie siedział  mi  po r ę k u  i dla tego 
d o  n ie go  nie w ymierzy łem.  W r ó c i ł e m  z n o ­
w u  do d o m u ,  zos tawi łem tatn m o ję  laskę i po­
s z ed łe m  do kawia rn i ,  gdz ie  z C a u v r y m  n b i ­
l a rd  grałem.  N i e  do k o ńcz y łe m par ty i ,  bo 
czas nag l i ł ;  zabrałem z n o w u  z d o m u  laskę 
i poszed łem do T u i l l e ry ów  pr zez  nowy most,  
gdz i em zapłacił  2 sous,  a j e d n e g o  mi zdano .  
N i e  chcia ł em odp inać  su rdu ta  z obawy ,  aby  
m i  pu g in a ł  nie  w y p a d ł ,  i dla tego pieniążek 
t e n  w łoż y ł em  do  kieszeni  w surduc ie ,  gdzie 
go za p ew n e  zna lez iono .  Przyszedł szy na plac 
Karusse lu  widzia łem,  źe Król  jeszcze nie  o d ­
j e c h a ł ,  pon ieważ  na dz iedz ińcu  stało wiele po  
j azdów i wielu s łużących w l iberyi  przed 
d rzwiami .  Zaczą łem rozmawiać z gwardystą 
n a r o d o w y m ,  stoiącym na straży przy Ł u k u  
t ryumfa lnym.  R o z m a w i a łe m  z n im prawie 
pó ł  godz i ny  o po m ni ku ,  przed którym staliśmy. 
Za sp p s t rz e ż e n ie m , źe pojazd Królewski z a ­
j e żd ż a ,  opuśc i łem straż i s t anąłem w miejscu,  
gdzie  m n i e  u ję to.  — Sprawozdawca przytacza 
wiele o sób ,  przeciw k tórym powstało w p ie r ­
wszej chwil i  pod e j rz en ie ,  i tak dalej rzeczy 
wyw odz i :  D on ie s io no  G e n e ra ln e m u  Prokura-  
to r o w i ,  źe kobie ta  j e d n a ,  nazwiskiem L u -  
dwika Ba r t ,  stojąca dn .  25- Czerwca przy s t r a­
ży na  placu K arusse lu ,  aby widzieć Króla,  
V chwili wyst rzału i u jęcia sk ry tobójcy ,  spo-

strzeg a ,  i e  dwaj  mł odz ie ńcy  z w ykrzyltlern* 
Jakie n ie szczęście ! C h y b i on o  Króla!  uciekli .  
W  skutek tego wezwa no  L u d w i k ę  Bart ,  która 
zezna a ,  źe by | a świadkiem zbrodn i  przez  Ali 

au a spe łn ione j ,  jego  ujęcia i spiesznej  u-
c.eczki dwóch  młodych  lu dz i ,  którzy w iźe i  
p rzytoczone wyrzekli s łowa.  Dod a ła  nadto ,

e g y okol iczność tę opowiedz ia ła  j ed ne m u,  
o o siebie s to jącemu cz łowiekowi ,  ten jej
0 powiedz ia ł ,  kobiety n ie  powin ny ' s i ę  ta.  

letni zajmować rzeczami ,  i źe ci młodz ieńcy
pewne  po ; po mo c  pobiegl i .  Człowiek t en 

oył w cywilnym u b i o r ze ,  i Ludw ika  Bart ze- 
mKwl* |6 Pozri3l a* Co się owych  dwó ch
mi.A t i  ‘ d o tyczy po w ia da ,  źe ci m o g ą  

. . okoj °  25 lub 26 lat i różnią się wzrostem ;
Ur  W surdutach i mieli  ma łe  bródki.
1 Sr.°.  okoliczności  n i e p o d o b n o  było po-

3 świadectwie,  będącem próc*
1 * ^  k|etn spost rzeżenia w chwili po-

przeto Zj mi.e8,!an‘a ' n i e ładu.  Widz ic ie
d n eg o  wsDółwi^ińnStrUl<Cya nie wyśledziła źa- 

c ł .L J ? 3Jcy Alibauda.U d ra re n m e  nieco od tvrh r... . • 1 r ■ wiada ieden ■» 1 y ostatnich sło w pu-

s  t  f l t ” i : Z e z n a -
koncem wyśledzenia owych 
którzy po zbrodni  Al ibauda  ucieczką sie r a to ’ 
wac mię l i ,  1 jeżeli dosz łym nas pog łoskom za’ 
wierzyć m o ż e m y ,  udało się po d o b no  w Uto 
cie j ednego  z nich schwyc ić ,  przezcoby in-  
st rukeya processu znacznie rozszerzoną była 
Dz ie nn ik i  m.ms .e rya lne  podają j e d n o z u o d n ie  
nas tępujący ar tykuł :  Prezes  TrJ i ,  ozb OCJnte
skiego zalecił  jeszcze p o T w z I T  7 7 '
d. 25. Czerwca d - d , , ^ , I * „ S . C' , ?  Scdiia '  
i r istrukcyjny Joui rdain  J  1. 1 . b 5dzia
kilku świadków.  P e w „ ą Ujest J ę c z ą ? iTab-

czyynawet°wPp i ^ V r  "  CZłVa^ek■ 3 kt°  wie*
kim K°ómk •P l e f - k,a Policy'  nakazuje wszyst-
d a l 8 z e n , T miSSarZOm P o l ' c V ' » a ó y  n i e  d o z w a l a l i  

s z e g o  w y w i e s z a n i a  p u b l i c z n i e  p o r t r e t ó w  
P e p i n a , Moreja  i F i e s c h i e g o ;  to s a m o  się r o ­
zumie  o por trecie Al ibauda .

P ow ia d a j ą ,  źe P a n  N aundo i f f  zamyśla ap- 
pel lować do  Rad y  S tanu przeciw wyrokowi  
min i s t e rya ln emu  wzg lędem oddalenia  jego 
z h rancy i .  J ^

M e s s a g e r  po w ia d a :  Marszałek  Clauzel  
odjedzie n iezad ługo  A) A lg ie ru ;  po rozum ia ł  
się nareszc ie ,  jak powiadają ,  z  Mini s te rvum 
1 usun ię to  t r u d n o ś c i ,  nie dozwalające m u  o b ­
jęcia nacze lnego  dowództwa.  Głoszą także 
źe na wniosek Marszałka posłano Gene ra łow i  
Bu g ea u do w i  s tanowcze  i surowe inst rukeye 
w których a u  za leca ją ,  aby się ^

■
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n ie  dopuszcza ł  n ow oś c i  be z  w yr a źn eg o  przy­
zw o le n ia  ininis ieryalnego,

C zy i am y  w J o  u r n a I u d e  P a r i  s: W ojs ko  
karol i stowskie,  wyprawione  do A s i u r y i ,  s t o ­
c z y ł o  pod  Los ą  walkę z G ene ra ł e m Gastanedą,  
klóry w tej rozprawie  n i ebezp iec zną  odn iós ł  
ranę.  Dnia  30go stali Karoliści w R e y n o s i e ;  
dnia 2. Lipca był  Espartero  z 14 batal ionami  
w T r e v in o .  Cordova  uczy n i ł  ws teczne  p o ru ­
s z e n i e ,  udając s ię przeciw V i l l area low i , za­
grażającemu Penacerradzi e .  Z  B i lbao  w y ­
prawiono mo r ze m  wojsko do  Asturyi .  C o ­
d z i e n n i  k czyni  u w a g ę ,  i e  Karol iści ,  którzy 
Genera ła  Castanadę pod L o s ą  pob i l i ,  ci satni 
b y l i ,  o całkowitym zn i e s i en iu  których J o u r ­
n a l  d e  P a r i s  przed dworna dniami  donos i ł .

Hrabia  Sales ,  P o s e ł  Króla Sjardyńskiego,  
i eprawujący interesa X ięc ia  Luk i ,  podał  wczo  
raj Monarsze  na sze m u list,  odwo łu jący  go  
z  tego  dwojakiego urzędowania .  Dz iś  w po łu  
dnie  Margrabia Brignol e Sale  podał  Królowi  
Jmci  list za wierzy telniający g o  w charakterze  
Pos ła  Króla Sardynskiego przy dw orz e  na-  
szyrn,  D a ł  po tem Monarcha prywatne p o s ł u ­
chan ie  Arnbassadorowi  turec k i emu ,  Mustaf ie  
Reschid - B e j , który poda ł  pismo Sułtana,  u-  
wiadarniające o  zaś lu b i en i u  córki jego.

Pan R o y  byw a  często  w ieczorem u Króla 
J m c i ,  który z nirn poufal e rozmawia ,  Ztąd  
w no sz ą ,  i i  wkrótce we jdz ie  do Mini s teryum.

Z  d n i a  7 L i p c a .
I z b y  ukończy ły  już prace swo je  ale z am ­

knięc i e  ich nastąpi  dop ier o  po załatwieniu  
sprawy Al i be a u .  R o z u m ie j ą  c iąg l e ,  ź e  pro­
ces  ten w c iągu  j e dn ego  pos i edzen ia  sk o ń­
czo n y  1 wyrok w 24 god z in  po tem spe ł ­
n i o n y  zostanie* Pog ło s k i  w zg l ę d e m  L u ­
dwiki  Bart wykazały s i ę  być  powiększe j  c z ę ­
ści bezzasadne ;  pol i cya n ie  mog ła  dotychczas  
żadnych  do c i ec  ś ladów na podstawie tak n i e ­
pewn ych  zeznań .  A le  p i smo  następujące  
z Perpignan z dnia 30.  m.  z.  m o g ł ob y  ł acno  
szybkie u k oń cze n ie  processu t ego  n i eco  wstrzy-  
mać.  Jest  o n o  treści następującej:  „P ierw sza  
w iad om oś ć  o  zamachu  A l i b e a u  miasto nasze  
w  wielkie  wprawi ła  zamieszan ie .  Ojci ec  zbro-  
r nk'arza w n ° c y  z dnia 28. na 29. rn. b. n a 'P re ­
m i i " ^  PI>l!c 3,i Z3p o z w a n y , został  tam przez  
7 k i l l -j*° Zll| ba.dany> T o  s amo  nastąpi ło  
* A l ' h  ° S° x ? rni ’ które by ły  w związkach  
O k o l i r / a U * ■ i' 6  r n o g ^ tlJ po mi ną ć  s zczególne j
*acńep /  ’ mpromiiującej  n i eco  p e w n e g o  
co d. 26 r byWa,da n a . . e g o ,  ' L e d w o
t lomość  o za m Y h  °  fi° dz‘ 2 ' z P° łud n ia  wia-  
Odezwał  sje p  r° z Przestrzeni ła , a j »ź
Cii o so b am i :  ' W l ,p' " . d trzLen,a «*arogodne -  

«  v v i em j a ,  kto sprawcą t ego

c z y n u ;  za p ew n e  to niejaki A l i b e a u ,  którego  
rodz ina  w Perpignan  mieszka.  M ó w i o n o  o  
tern już wczoraj w ie c z o r e m ,  m o ż e  w łaśn i e  
w chw i l i ,  gdy zamach  len został  wykonany ,
w pewnern towarzystwie  Legitymistów.** __
W s p o m n i a n e  trzy o sob y  s ł o w o m  tym wiary  
nie  d aw a ły ,  ale jakież by ło  ich zadz iw ien i e ,  
gdy później  o  nazwisku mordercy is totnie  s i ę  
dowiedz ia ły .  Sąd ma wzgląd na to fak i um,  a 
P. -•'* m e  wypiera s ię bynajmniej  o ś w iad czę ,  
ma s w e g o ,  zapewnia j ed n ak ,  źe  n ie  wspomi -  
nał  o  towarzystwie  L e g i t y m i s t ó w , lecz  źe  ało- 
wa te na ulicy s ł yszał ," —  B yć  m o ż e ,  i e  in-  
etrukcye późn ie j sze  w skutek pisma t ego  z o ­
stały nakazane.

W  M e m o r i a l  cl e s  P y r e n e e s  czy ta my :  
„R o zc h o d z i  się pog ło s ka ,  i e  przywódzca  Ka-  
rol i stów,  Cabrera,  nagle  nad granicą Nawarry  
s ię ukazał  i 3oooczny  korpus K ry s ty n ó w ,  sta­
wiający m u  o p ó r ,  poraził .  W i a d o m o ś ć  ta 
m o ż e  n i eco  przes ad zon a ,  ale zdaje się* być  
n ie z a w o d n ą ,  ź e  6000 Krys tynów pod  rozkaza­
mi  Espartero o trzymało  rozkaz wyruszenia nie-  
zw łó c zn ie  do za gro żo nyc h  mie js c . 1*

Prokłamacya  Generała Guibe la lde ,  m i a n o ­
w a n e g o  n i e da wn o  przez  D o n  Carlosa G u b er ­
natorem Gui pu zko i ,  potwierdza tę w iadomcść .  
W y r a ż o n o  t am:  „ G e n e r a ł  Cabrera zn ió s ł  zu-  
pe łn i e  3OO0tzny korpus nieprzyjacielski  m i ę ­
dzy L o g r o n ó  i Santo D o m i n g o ,  ubiwszy loOO 
łudzi  i zabrawszy wielkie m n o s t w o  w niewolą.** 
—  Z  n o w in y  tej wyprowadza C o d z i e n n i k  
w n i o s e k ,  źe  duch  mie szkańców na prawym  
brzeg u  E bro  D o n  Ca i losowi  sprzyja i źę  je­
śl iby w idownią  wojny do  tych stron przen ieść  
c h c ia n o ,  Karol iści  tam równie  tyle s tronni­
ków znajdą,  jak w Biskai  i Nawarze .

Gazety tutejsze donoszą  z n o w u  o układach  
zawiązanych  między  D o n C a r l o s e m  i (jjordową 
w ce lu  załatwienia wojny  d om o w e j  d togą  
przyjazną.

Z . ę i t n i a  8- L i p c a .
Dzis i aj  roz p oc zę ły  się c zyn no śc i  s ą d ow e  

w  sprawie  A l ib au d  w I zb i e  Parów.  W s z y s t ­
kie wnijścia do og ro d u  pałacu L u x e m b u r g  
b y ły  otwarte i n i e  uży to  ż a d n y c h  takich ś rod­
ków os t rożnośc i ,  które podczas  processu Fie-  
s ch i ego  pałacowi  t e rnu  tak groź ny  nadawały  
p o z ó r .  Liczba  gwardz i s tów  n ie  p rzech od z i ł a  
zw y cz a jn e j ,  która zwyk le  podczas pos i edzeń  
Parów straż odbywa.  P o n i e w a ż  proces  w z w y ­
czajnym lokalu I z b y  się odprawiał ,  m o ż n a  
h y ło  tylko 200 bi l etów wnijścia^ rozdać a na­
t łok c i ekawych nie  by ł t eź  zbyt wielki .  Podczas  
processu kilka przytomnych rysowało o łó w k ie m  
twarz zbrodniarza a nawet  i kilku Pa rów za-  
trudnieniu temu się poświęcało. —  Alibaud
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o d p o w i a d a }  na p o d a n e  s o b i e  p y t a n i a  7, s t a ł o ­
ś c i ą ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  ź e  o d t ą d  L u d w i k  F i l i p  
krew F r a n c u z ó w  w L u g d u r u e  i w kl asz t orze  
St.  M e r y  p r z e l a ł ,  011 p r z y s i ą g ł ,  i ż  g o  z abi je .  
—-  W y s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w  n i e  d o p r o w a d z i ł o  
d o  w a ż n y c h  r e z u l t a t ó w .

D z i e n n i k  s p o r ó w  u m i e s z c z a  n a s t ę p u ­
j ąc e  n o w s z e  p i s i n o  z P e r p i g n a n :  „ D w u z n a ­
c z n a  s i t ua c ya  P ana  * * * ,  o  cze rń P a n u  w o s t a ­
t n i m  l i ś c i e  d o n i o s ł e m ,  da s i ę  p r z e z  z e z n a n i e  
innego t u t e j s z e g o  o b y w a t e l a  p o n i e k ą d  wyj a­
ś n i ć  Part C o r b e r e ,  u k t ó r e g o  A l i b s u d  p r z e z  
c z a s  niejaki  s ł u ż y ł  jako C o m r n i s ,  da ł  wc zo r aj  
w S ą d z i e  n a s t ę p u j ą c ą  <h k l a r a c y ą : „ W  S t y c z n i u  
r. b .  o t r z y m a ł e m  p i s m o  o d  A h b a u d ,  w  kto­
r e m  mi  d ó n o s i ł  ź e  p o s t a n o w i w s z y  ż y c i e  s o b ie  
o d t b r a ć ,  ś m i s r ć  s w o j ą  z a b ó j s t w e m  na  dos toj .  
ne j  o s o b i e  s p e ł n i o n e m  u ś w i e t n i ć  z am yś la .  
P o g r ó ż c e  tej  n i e  p r z y p i s y w a ł e m  w i e l k i e g o  
z n a c z e n i a .  P o n i e w a ż  w s z e l a k o  w M a j u  p o ­
w t ó r n i e  p o d o b n e  d o  rnni e  w y d a ł  p i s m o ,  zda  
w a ł o  mi  s i ę ,  że  p o ł o ż e n i e  j e g o  n i e b e z p i e c z n e ;  
p o r a d z i ł e m  s i ę  w i ę c  d w ó c h  s z a c o w n y c h  a d w o ­
k a t ó w .  Gi  p a n o w i e ,  po  d o s t a t e c z n e m  z g ł ę ­
b i e n i u  p y t a n i a ,  byl i  t e g o  z d a n i a ,  ź e  hs t y o w e  
A l i b a u d a  za p i śrmdł a waryata p o c z y t y w a ć  t r z e ­
b a ,  kto a l b o w i e m  czy n y  tak o k r o p n e  z a m i e r z a ,  
n i e  b ę d z i e  ich zaiste tak c h e ł p l i w i e  r o zg ł as z a ł .  
O ś w i a d c z e n i e  to w y j a ś n i a  d o s t a t e c z n i e ,  ź e  n a ­
t y c h m i a s t  p o  p r z y b y c i u  w i a d o m o ś c i  o  t y m  z a ­
m a c h u  z  P a r y ż a ,  w i e l e  o s ó b  n a  tę  m y ś l  w p a ­
d ł o ,  ź e  A l i b a u d  s p ra w cą  o n e g o . “  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8- L i p c a .

S t o s o w n i e  d o  k o r r e s p o n d e n c y i  paryskiej  K u- 
r y e r a ,  o b i e g a ł a  w  P a r y ż u  p o g ł o s k a ,  ź e  z r o-  
k o s z o w a n e  p r o w i n c y e  h i s z p a ń s k i e  o ś w i a d c z y ­
ł y ,  iż  są. g o t o w e  z ł o ż y ć  b r o ń ,  j eś l iby  A n g l i a  
i F r an cy a  d a ł y  i m  r ę k o j m i ą  p r z e c i w  z e m ś c i e  
K r y s t y n ó w  i i m  o c a l e n i e  d a w n y c h  p r z y w i l e ­
j ó w  z a r ę c z y ł y .  W  tytn c e l u  ' m i a n o  z  t yc h  
p r o w i n c y i  u t w o r z y ć  p a ń s i w p  j f o n f t d t r a c y j n e  
n a  w z ó r  Sz wa jc ary i  a armia  fraricuzka m i a ł a b y  
*Ź d o  z a w a r c i a  p o k o j u  N a w a r r ę  o b s a d z i ć .  
R ó w n o c z e ś n i e  m i f ł i  G e n e r a ł o w i e  ka rph st o-  
w s c y  o ś w i a d c z y ć ,  i ż b y  w o l e l i ,  g d y b y  p r o p o ­
z y c j i  t y c h  n i e  p r z y j ę t o ,  b r o n i ć  s i ę  d o  u p a ­
dłego  , a n i ż e l i  u z n a ć  rząd K r y s t y n y .

S t o s o w n i e  d o  w i a d o m o ś c i  z L i z b o n y  z  dn ia  
j g .  C z e r w c a  X i ą ź ę  F e r d y n a n d  z a m i a r u  s w e g o  
p o d r ó ż y  z n o w u  o d s t ą p i ł .  R o r r e s p o n d e n t  ga-  
z e t y  M o  r P i n g - H  e r a I d ę ś w i a d c z a  p o w t ó r ­
n i e ,  £e  p o g ł o s k a ,  j a k o b y  K r ó l o w a  , ma)a  b y ć  
p rz y n a d z i e i , b e z z a s a d n ą .  Z r ć g z t ą  d w ó r  ca ły  
o d d a n y  i n t r y g o m  i z a b i e g o m ,  Ł e i z i r i a s ,  w n l -  
ką p r z e s t r z e ń  n i z i n  i ż u ł a w  n a d  b r z e g a m i  T a ­
g u ,  p r z y n o s z ą c ą ,  l u b o  p o w i ę k s z ę )  c z ę ś c i  n i e

j e s t  u p r a w i o n a ,  jednak 2 5 , 0 0 0  funt .  sz ter ł in-  
g ó w  r o c z n e g o  d o c h o d u ,  k u p i ł o  tu t o w a r z y ­
s t w o  kapi tal i s tów za 5 0 0 , 9 0 0  f u n t .  s z i t r l i n g o  w.

Dz is i aj  nades ajy  tu n o w s z e  raporra o  s t a n i e  
l e g i o n u  a n g i e l s k i e g o  w . H i s z p a n i i ,  s i ę g a ją ce  
d o  d.  30,  m.  z .  W i e l u  z n a k o m i t y c h  o f i c e r ó w  
p o d a ł o  s i ę  d o  d y m i s s y i .  C a ł y  l e g i o n  sk ładał  
s i ę  z  83 7 6  ludzi  i 66 3 koni .  A l e  z  l i c z by  tej  
l e ż a ł o  p rz e s z ł o  1 5 0 0  ż o ł n i e r z y  w l azarec ie  a 4  
<Jo 5 0 0  i n n y c h  d o  s ł u ż b y  z u p e ł n i e  n i e z d a l n y i  h,  
c z e k a ł o  tylko o k a z y i ,  a b y  d o  A n g l i i  p o w r o c  Ł, 
W  S ap  S e b a s t i a n i e  m ó w i o n o  c i ą g l e  o p o w r ó -  
c e c a ł e g o  l e g i o n u ,  k i edy  na  z a ż a l e n i a  G e n e ­
rała E w a n s a  rząd h i s z p a ń s k i  m e  m a  w z g l ę d u .

O n e g d a j  na  p o k o j a c h  u K r ó l a  J m c i  w p a ­
ł a c u  St, J a m e s  zostal i  p r z e d s t a w i e n i  M o n a r s z e ;  
B a r o n  M a l t i u ,  jako  s p ra wu ją c y  i n te re s sa  c e ­
sarsko - r os sy j s k i e  5 K o m m a n d o r  M a n l e y ,  G e *  
ne r a!  A d j u t a n t  woj ska  p a p i e z k i e g o ;  X i ą ź ę  
B r e t z e n h e i m , s z w e d z k i  H r a b i a  U g g l a s ,  o r a z  
P a n o w i e  D u c h a t e !  i D u v e r g i e r .

C o u r i e r  d o n o s i  z l i s tu o d e b r a n e g o  z  R z y ­
m u ,  iż s tarszy s y n  L u c y a n a  B o n a p a r t e ,  który  
n i e d a w n o  za z a b i c i e  o f icera z o s i a ł  u w i ę z i o n y ,  
w y j e c h a ł  za g r a n i c ę  za w y d a n y m  m u  p r z e z  
r ząd p a p i e z k i  p a s z p o r t e m .  Bi at  m ł o d s z y ,  który  
u n i k n ą ł  a r e s z t o w a n i a ,  p o p ł y n ą ł  d o  p ó ł n o c n e j  
A m e r y k i .

G a z e t y  m i n i s t e r y a l n e  w y s t a w u j ą  p o s t a n o w i e ­
n i e  I z b y  n i ż s z e j  d.  30.  in.  z .  w z g l ę d e m  s p o r u  
z I z b ą  w y ż s z ą  o r e f o r m ę  w ł ad z  m u n i c y p a l n y c h  
i r l a n d z k i c h , jako n o w y  d o w ó d  u m i a r k o w a n i a ,  
a p r z y t e m  u b o l e w a j ą ,  iż t e r a ź n i e j s z e  k or po ra ­
c j e  w f r l a n d y i ,  p o w s z e c h n i e  u z n a n e  za n i e ­
d o b r e ,  j e s z c z e  c za s  niejaki  trwać b ę d ą .  R a ­
d y k a l n e  zaś g a z e t y  z t r u d n o ś c i ą  m o g ą  u k i y ć  
r i i e u k o . n t e n t o w a n i e  s w o j e  z  p o s t ę p k u  M i n i ­
s t r ó w  w tej o k o l i c z n o ś c i ,  a t o r y s p w s k i e  c i e s z ą  
s i ę  z e  z w y c i ę s t w a ,  które s ta ł o ś c i  L o r d o w  p r z y .  
p i s u j ą ,  a M . n i s t r o m  t r w o ź l  w o ś ć  z a rz u c a j ą ,  
C o u r i e r  p i s z e ;  „ T r z e b a  p o c h w a l i ć ,  iż  M i n i ­
s t r o w i e  w y b i e ra j ąc  j e d n o  z  t e g o  d w o j g a ,  a l b o  
r e f o r m ę  I z b y  w y ż s z e j ,  a lb o  c h w i l o w e  z a n i e ­
c h a n i e  k w e s t y i  w z g l ę d e m  m u m c y p a l n o ś c i  ir- 
i a n d s k i c h ,  c h w y ę i l i  s i ę  o s t a t n i e g o  ś r o dk a .  C o  
s i ę  t y c z e  I z b y  w y ż s z e j ,  t r ze ba  w p i e r w e j  o ś w i e ­
c i ć  p u b l i c z n o ś ć ,  n i m  M m i s i r o w i e  b ę d ą  m o g l i  
d z i a ł a ć ; p r a w d z i w y m  r e f o r m a t o r e m  1 ej I z b y  
p o w i n n y  by ć  d z i e n n i k i ,  p r z ys po s ab ia j ąc  n a r ó d  
d o  o d m i a n y ,  której  p o t r z e b ę  ws kaz ał a  c i ąg ł a  
o p p o z y c y a  m i ę d z y  o b i e rj wi en ia  I z b a m i  o d  
c z a s u  r e f o r m y  I z b y  ni ższ ej .  “

O t o  jest  g ł ó w n a  treść s p r a w o z d a n i a ,  które  
w z g l ę d n i e  p r o j e k t u ,  t y c zą c eg o  s i ę  m u n i ę y p a l -  
•nospi i r l a n dz k i c h ,  Izba W y ż s z a  p r ze s ła ł a  I z b i e  
N i ź s z e i ;  „ L o r d o w i e  podz i e l a j ą  p o k o n a n i a  
Izby Niższe j ,  iż d o b r e  porozumienie m i ę d z y



DOS

•P We  <iw i f  ki  a I z b a m i  j es t  p o t r z e h n e m  dl a  p o ­
m y ś l n o ś c i  i n o n a r t h i i  a n g i e l s k i e j ,  i z a w s z e  u b o ­
l e w a j ą .  g d y  p e ł n i ą c  s w oj o b o w i ą z e k  , w i d z ą  siej 
z n i e w o l i m y  t in o ś w i a d c z y ć ,  iż z d a n i e  i ch  w z g l ę ­
d e m  w a ż n e g o  ś r o d k a . j e s t  o d m i e n n e  o d  z d a n i a  
I z b y  N i ż s z e j .  S z c z e r z e  p r a g n ą  u s u n ą ć  w s z y -  
Slkie s ł u s z n e  p r z y c z y n y  d o  u s k a r z e n i a  s i ę ,  i p o ­
p i e r a ć  w s z e l k i e  d o b r z e  r o z w a ż o n e  u l e p s z e n i a  
w cal f  m  p o l ą c z o n t m  k r ó l e s t w i e .  P r z e j ę c i  l e t n i  
u c z u c i a m i  s t ar al i  s i ę  d o p o m o d z  I z b i e  N i ż s z e j  
vi u s k u t e c z n i e n i u  k i l k u  w a ż n y c h  c e l ó w  b i l u  
w z g l ę d e m  w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h  w I r l a n d y i ;  
l e c z  w c a l e  n i e  m o g l i  p r z y j ą ć  z a s a d y  t e g o ż  b i l u .  
Z e z w o l i l i  n a  z n i e s i e n i e  k o r j r o r a c y i ,  b o  s k u t k i  
i ch  u r z ą d z e n i a  są  p r z e d m i o i e r n  u z a s a d n i o n e g o  
r i e u k o n t u i t o w a n i a .  L e c z  n i e  z d a w a ł o  i m  s i ę  
i z e r z ą  s t o s o w n ą  z a p r o w a d z a ć  n a t o m i a s t  fakr 
ks z ta i i  m i e j s c o w e j  a d m i n  s i r a c y i , j aki  I z b a  N i ż ­
s z a  p r o p o n o w a ł a .  W s z e l a k o  n i e  t rac i l i  n a d z i e i  
i ż  o b i e d w i e  I z b y  z g o d z ą  s i ę  n a  p r z e p i s y ,  
k t o r e b y  , o s . ę g a j ą c  c e l  o b u s t r o n n y ,  i u s u w a j ą c  
s ł u s z n e  p r z y c z y n y  d o  u s k a r z e n i a  s i ę ,  m o g ł y  
r a z e m  z a p e w n i ć  n a l e ż y t y  w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ­
ści  w m i a s t a c h  i m i a s t e c z k a c h ,  a  w ł a s n o ś ć  kor -  
p o r a c y i  z a c h o w a ć  d l a  s t o s o w n e g o  u ż y t k u .  L o r ­
d o w i e  p r z y z n a j ą ,  i i  w o g o l n o ś c i  n i e  jes t  p r z y -  
z w o i t e m ,  a b y  w k sz t a ł c i e  p o p r a w  | ) r z t d s i a w i a ć  
i n i e r e s a .  w y m a g a j ą c e  d o j r z a l s z e j  r o z w a g i ,  z ja 
k ą  bil  b y w a  r u z s t r z ą s a r j y ; l e c z  p r z y  tej  s p o s o ­
b n o ś c i  p o c z y t a l i  za  n a j s t o s o w n i e j s z e  p o s t ę p o ­
w a n i e  t o ,  k t ó r e  p o s t a w i ł o  i c h  w m o ż n o ś c i  n a j ­
d o k ł a d n i e j s z e g o  u d z i . | e n i a  z d a ń  s w o i c h  I z b i e  

ż s z e j .  L o r d o w i e  m n i e m a j ą  c i ą g l e , iż p r o ­
p o n o w a n y  p r z e z  I z b ę  N i ż s z ą  s y s t e m  a d m i n i ­
s t r a c j i  m i e j s c o w e j ,  w o b e c n y m  s t a n i e  I r l a n d y i  
z r z ą d z i ł b y  t r y u m f  s t r o n n i c t w u ,  i s t a ł b y  s i ę  
ź r ó d ł e m  z a t a r g ó w  s t r o n n i c z y c h  i r e l i g i j n y c h .

- o r d o w i e  s z c z e r z e  p r a g n ą  s p o k o j n o ś c i  w I r -  
ł a n d y n  N i e  c h c ą  w i e c  p r z y j ą ć  ś r o d k a ,  k t ó r y -

Y C l a k , s i ę  o b a w i a j ą )  m ó g ł  d a ć  n o w y  p o -  
« o d  d o  k o l b z y i  m i ę d z y  s t r o n n i k a m i  r ó ż n y c h  
w ) z r i a ń  r e l i g i j n y c h  i z a s a d a m i .  C h ę t n i e  g o -
0 wi gą w s z y s t k i m  z a r ó w n o  w y m i e r z  tć epra-  

' v | t a l i « ,o ś ć ; l e c z  to  n i e  z a w s z e  d z i e j e  s ię  p r z e z  
I n a  •dni ł!  p o d o b n y c h  i n s t y ł u c y i  p r o w i n e y o t n
1 «i’r‘!jC y,n o d r n ‘ferine s t o s u n k i .  N i e  m o g ą  o r a z

ł o  n o i L ,  „ ~ 7 f r z y n a j i n n ^ j  i z m i a s t  o t r z y m a  
Ł . T ż W ' " ?  ( o r p . i r a c y e ,  b o  „ I . -  

m i a s t a c h  l u d n i e j s z y c h  p r z y w r ó -

i - O r d o w i e  , m u g ą  u. az .
Niższ e j  a^ r z yc l i y Iić s i ę  d o  p r o p o z y c y i  I z b y

p r z y

dowie n i e ^ u a c ą ^ d  n V w ‘~( e > z , e S°* L o r -  
P a ' l a m e m „  . ^  n a d **e i . ■ i  o b i e d w i e  Izby  
«zc»eś|j w;_. ’ 111 ' y m u ją c  dobre p or oz u m ie n ie ,
i ' »  UV M"  " » « ? • •  i >>«»»•:
o b o w i ą z y u ^ ,  ^  s o b i e  w p e ł n i e n i u  w s p ó l n y c h

*ifc ś r o d k i  r e f o , " , e d a l ie Ł -rr' c z a s i ?  w y n a id ? Ia;
m y  a d m i D i s t r a c y i  m i e j s c o w e j ,

k t ó r e b y  m o g ł y  r z e c z y w i s t e  p o l e p s z e n i e  
n u w i ć ,  s p r a w i a ć  z a d o w o l e n i e ,  i p r z y k ł a d a ć  s i ę  
d o  p r a w d z i w e j  p o m y ś l n o ś c i  I r l a n d y i . “  

H i s z p a n  i a.
Z  M  a d r y t u ,  d n i a  29.  C z e r w c a .

W y b o r y ,  k t ó r y c h  w y p a d e k  z d a j e  s i ę  b y ć  
z a s p o k a j a j ą c y m  i o c z e k i w a n e  w i a d o m o ś c i  o  
d z i a ł a n i a c h  w o j s k o w y c h ,  p o d ł u g  n o w e g o  p l a ­
n u  C o r d o w ,  z w r a c a j ą  n a  s i e b i e  p o w s z t c h n ą  
u w a g ę .  S p o s ó b  m y ś l e n i a  w y b o r c ó w  k a ż e  s i ę  
s p o d z i e w a ć , ż e  I z b ę  P r ok u r ad o t ow  składać 
b ę d ą  m ę ż o w i e  u m i a r k o w a n i .

D o n i e c ,  w y s ł a n y  d n i a  14. b .  m .  z  P a r y ż a ,  
p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  iż P a n  A g u i r r e  S o l a r t e  
w y m ó w i ł  s i ę  o d  p r z y j ę t a  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u .  
M n i e m a j ą ,  iż P a n  B l a n c o ,  k i e r u j ą c y  t y m c z a ­
s o w o  w s p o m n i o n e m  m i n i s t e r s t w e m ,  b ę d z i e  
m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  s k a r b u .

W o j s k o  D o n  C a i l o s a  s k ł a d a  s i ę  z  3 5 . 0 0 0  
p i e c h o t y ,  1 ,100  j a z d y ,  i 4 5 0  a r t y l l e r z y e t o w  
z  2 4  d z i a ł a m i ,  z  z u p e ł n y m  z a p r z ę g i e m ;  m a  
b h z k o  5 0  d z i a ł  w z a p a s i e .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  8- L i p c a .

W c z o r a j  r o z s i e w a n o  t u  r o z m y ś l n i e  f a ł s z y w ą  
w i a d o m o ś ć ,  ż e  g o n i e c  z  P a r y ż a  j i r z y w i o z ł  d o ­
n i e s i e n i e  o n o w y m  z a m a c h u  n a  ż y c i e  K r ó l a  
F r a n c u z ó w ,  w s k u t e k  k t ó r e g o  K r o i  ż y c i a  p o ­
z b a w i o n y  z o s t a ł .  D z i w i ć  s i ę  t e m u  w y p a d a ,  ż e  
t ę  k ł a m l i w ą  w i e ś ć  r ó w n o c z e ś n i e  i p o  i n n y c h  
m i a s t a c h  r o z s i e w a n o .

S z w a j c a r i a .
Z  N e u c h a t e i u ,  d n i a  2 L i p c a .

C z y t a m y  w t y t e j s z y m  K o  n  s 1 y t u c y o  n  i-  
ś c i e :  M i a ł ź e b y  n o w y  z a m a c h ,  w y r a  e r z o
n y  p r z e c i w  ż y c i u  K r ó l a  F r a n c u z ó w ,  k l o r y  s i ę  
n i t d a w n o  w y d a r z y ł ,  z o s t a w a ć  w ż a d n e j  s t y c z n o ­
ści  z  p o r u s z e n i a m i  Z w i ą z k ó w  O d m ł o d z o n e j  
S z w a j c a r y i  i O d m ł o d z o n y c h  N i e m i e c ?  C z y l i i  
t e  n i e  l i c z y ł y  n a  b e z r z ą d ,  j a k t b y  p o  t y m  w y ­
p a d k u  b y ł  n a s t ą p i ł ,  i c z y l i ż  n i e  r o k o w a l i  s o ­
b ie  z  t r g o  j M i m y ś h i e g o  s k u t k u  d o  w k r o c z e n i a  
w g r a n i c e  W .  X  ę s t w a  b a d e ń s k i e g o ?  U p o ­
w s z e c h n i o n e  w  VV. X i ę s t w i e  p r o k l a r n a r y e ,  
z a b i e g i  w y c h o d ź c ó w  n i e m i e c k i c h ,  z w o ł a n i e  
z w i ą k u  n a r o d o w e g o  w L a u z a r m i e  w c z a s  e,  
w k t ó r y m  o t w a r t a  b y ł a  s t r z e l n i c a  i S e j m  w B e r ­
n i e  b y ł  z g r o m a d z o n y  —  n i e  j e s t ż e  to w z w i ą ­
z k u  z z a m a c h e m  n a  L u d w i k a  F i l i p a  i z b i e ­
g i e m  w y j i a d k o w ,  k t ó r y c h  s a m  p r z y p a d e k  w y ­
w o ł a ć  n i e  r n ó g ł  ? —  Z  d r u g i e j  t a k i e  s t r o n y  
i n a  t o  j e s z c z e  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  ż e  s k r y t o b o j »  
ca  A h b a u d ,  p o d o b n i e ż  j ak  w S z w a j c a r y i  p r z e  
b y w a j ą c y  o s ł a w i o n y  R a u s c h e n p l a t t ,  n i e d a w n o  
t e m u  z B a r c e l o n y  p r z y b y ł ,  k t o r e l o  m i a s t o  z d a ­
j e  s i ę  b y ć  p u n k t e m  c e n t r a l n y m  w s z y s t k i c h  d e  
m a g o g i c z n y c h  z a b i e g ó w .  A h b a u d  n a d t o  m i a ł
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• i ę  z na jd o w a ć  wkró tce  p r z e d  s p e ł n i e n i e m  swej  
zb ro d n i  w lak n a z w a n e j  kawia rn i  n i e m i e c k i e j  
w  P a r y ż u ,  g d z i e  s zcz egó ln i e j  z  Szwa jca r a mi  
i  i n n y m i  o  z le  z a m i a r y  p o d e j r z a n y m i  wy.  
c h o d z c a m i  ro zm aw i a ł ,

Z  F r e j b u r g a ,  d n ia  29. C z e rw c a .
{ G a z .  p o w s z . )  —  O s t a m i  sp i sek  w y c h o d ź c ó w  

p o z b a w i !  wszys tkie  osoby tej k l a s sy ,  zos t ające  
w  p o d e j r z e n iu  o  m i a n i e  u d z i a ł u  w z a b i e ga ch  
p o l i t y c z n y c h ,  d o z w o l o n e g o  im d o t ąd  w Szwaj ,  
c a ry i  p r z y t u łk u .  M ia s t o  s e j m u  u ch w a l i ł o  w e ­
z w a n i e  d o  wszys tk i ch  k a i l t o n o w ,  aby  o d d a l o ­
n o  wszys tk i ch  c u d / . o z i e m co w  i z a w ia d o t n i a n o  
o  n i c h  r ząd  c e n t r a l n y ,  t ych  w y ją w sz y ,  k tó r zy  
p e w n ą  wykażą  r ę k o j m i ą ,  źe  p o d  p r a wa mi  
Z w i ą z k u  s zwa jca r sk i ego  s p o k o j n e  życi e  w ie śdź  
b ę d ą .  D n i a  23. b ież .  m .  w y d a ło  także mia s to  
s e j m u  n o t ę  do  X ięc i a  M o n t e b e l l o ,  E e p r e z e n .  
t an ta  F r a n c y i  w Sz w a j ca ry i ,  z  p r o ś b ą ,  aby 
r z ąd  jego  do z w o l i ł  w o l n e g o  p r ze j ś c i a  p r z ez  
F r a n c y ą  p o l i t y c z n y m  w y c h o d ź c o m  o d d a l o n y m  
z  S zw a jc a ry i ,  i ab y  im wskaza ł  p o r t ,  z  k ło r e go  
d o  A m e r y k i  p o p ł y n ą .  X  ążę  M o n t e b e l l o  p o ­
s ł ał  t ę  n o t ę  d o  P a ry ż a  i n i e  w ą tp i ą ,  źe  s ię 
r z ąd  i r a n c u z k i  d o  t e go  w n io sk u  mias t a  s e j m u  
p r zy ch y l i .

C z y t a m y  w  O  b e r - P o s t  • A  m t s - Z  e i  t u n  g : 
Z  zw yk ł ą  z uc hw a ł oś c i ą  w ma w ia ły  d z i e n n i k i  
R ad yk a l i s t ó w  , m i a n o w i c i e  N o w a  G a z e t a  Z u -  
r y c h s k a ,  które j  r e d a k t o r ,  b ę d ą c  Radzcą  S i a n u ,  
nad a j e  a r t y k u ło m  s w o i m  n ie j ak ieś  p i ę t n o  wia-  
r o g o d n o ś c i ,  w sw ych  c z y t e l n i k ó w ,  że  o s t a tn i e  
z a b i e g i  w y c h o d ź c ó w  n i e m i e c k i c h  w y w o ł a n e  
zos t a ły  p r zez  wyzy  w a j ą c y c h a g e n t ó w  i ś p i e g ó w  
p ł a t n y c h  od  j ak i ego  r z ą d u ,  aby  t ym sp o s o b em  
m o ca r s t w a  mi a ły  p o z ó r  do  i n t e rw e n c y i  w S z w a j ­
c a r y i ,  p o d o b n i e  jak w K ra k o w i e ,  N i e  t r z eba  
b a r d z o  bys t r eg o  d o w c i p u ,  aby  p o z n a ć  w tako- 
w e m  o b w i n i a n i u  w y m y s ł  t y c h ,  k tó ry ch  n i e ­
r o z s ą d n e  i  z b r o d n i c z e  p o b ł a ż a n i e  p r zec iw  
a w a n t u r n i k o m  ka żąc ym o tw a r t ą  r e w o lu c y ą  
w  Szwajcary i ,  k ró loboj s twa i wo jnę ,  już d a w n o  
S z w a jc a ry ą  na wie lk i e n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a r a ­
z i ł o.  N o w a  G az e t a  Z u r y c h s k a ,  wys t awia j ąca  
k i l kak ro tn i e  w b ezc ze l ny  spo só b  d o m n i e m a n e ­
g o  B a r o n a  E i b a  jako p ł a t neg o  agen t a  i p o d e j ­
r z e n i e  o  b r u d n ą  i n t r y gę  na  o b c y c h  d y p l o m a  
tO W  zwa la j ą ca ,  t e r az  s ama  b e z za sa dn oś ć  tako­
w ego  t w i e r d z e n i a  p r z y zn a j e .

T U t  c  y a.
Z S m y r n y ,  d n i a  27. Maja.

D o m y ś l a j ą  sią tu* >2 w y p ra w a  K a p i t a na  B a -  
• z y  jes t  p r z e z n a c z o n a  p r zec iw  S y ry i ,  i ź e  R e -  
*zyd Basza ,  d o w ó d c a  a tm i i  su ł t ań sk i e j  w A z y i  
k tó ry  dla t e go  t ylko p o z o r n i e  w o jo w a ł  z K u r ­
d a m i ,  aby s i ę  m ó g ł  u t r z y m a ć  na g r an i cy  S y ­
r y i ,  p op i e r a ć  bę d z i e  to  u d e r z e n i e  a rmią  l ą d o ­

wą.  N i e  m o ż n a  m n i e m a ć ,  a b y  w ypr aw a  ta 
b y ł a  p r z e z n a c z o n ą  d o  T r y p o l i s ,  gdy ż  wszys tko  
ma  t am  post ać  z u p e ł n i e  p o m y ś l n ą  dla P o r t y -  
O g ó l n a  si ła R e s z y d a  Baszy wynos i  66,000 ł u ­
d z i , k tór zy  po  w iększe j  części  są  w łaśc i c i e l ami  
i o j c ami  r o d z i n .

IM«VU«VVMm«

Rozmaite wiadomości.
Z a b o b o n y  i s t n i e j ą c e  m i ę d z y  l u d e m  

p r o s t y m  w G a l i c y  i, —  ( D o k o ń c z e n ie ) , —  
Z a b o b o n  z e  ś w i ę c o n e m  n a  W i e l k a n o c  
n a  W o ł y n i u  i n a d  B u g i e m .  W  wie ł .  
S o b o t ę  każda  g o s p o d y n i ,  g d y  m a  ko ł acze  
w p iec  s adz i ć ,  w y p ę d z a  d o m o w n i k ó w  swych  
z c h a ł u p y ,  i ty lko s am a  zost aje .  C z a ro w n ic a  
zaś p i ecze  k o ł acz e  w wielki  P i ą i e k  w nocy .  
G d y  je w p iec  wsadz i  —  w y j eż d ża  k o m i n e m  
na  ł opac i e  na  Ł y s ą g ó r ę  na  so bó tkę ,  czyl i  r adę ,  
g d z i e  każda  co roku  s tawić s ię mus i  p o d ó w ­
czas ,  p o d  karą  s t r acen i a  m o c y  c z a r o w a n ia .  
T o  n azyw a ją  sobótką., z p o w o d u ,  źe  z P i ą t ku  
n a  S o b o t ę  się dz i e j e .  P o  p ó ł n o c y  ma  p o w r ó ­
cić i w y j m u j e  k o ł acz e .  G d y  ś w i ę c o n e  d o  do-  
m u  z kośc ioł a  p r z y n o s z ą ,  o b ch o dz i  g o s p o d a r z  
t rzy  r a zy  na  o k o ł o  z a b u d o w a n i a  s w e g o ,  po -  
tern w n o s i  do c h a ł u p y .  T u  zas iadają  i j ed zą  
p rzy  z a pa lo n e j  świecy .  O d r o b i n y  pozos t a ł e  
c h o w a ją  p i l n i e ,  i te w w o d ę  r z uc a j ą ,  s ze p cą c  
j ak ow eś  n i e z r o z u m i a ł e  s ł owa .  N ie k t ó r zy  pa lą  
te  poz os t a ł e  szcząiki  i z a k u p u j ą  na  ro g a c h  d o ­
m ó w .  Są b o w i e m  w m n i e m a n i u ,  ź e  g d y b y  
o d r o b i n y  pozo s t a ł e  m y s z  z j a d ł a ,  każda sta je  
s i ę  n i e o d z o w n i e  n i edop ó r zc - m , k t ó r e g o to  c z a ­
r o w n i c e  d o  swych  z a m i a r ó w  na j czę śc ie j  u ż y ­
wa ją ,  a osob l iwie  d o  cz a ró w  ujęc i a sob i e  m ę ż ­
c z y z n ,  po n i e w aż  n i e d o p e r z  m a  w sob i e  m i e ć  
p e w n ą  kość ,  z w a n ą  g ra b k i ,  k t ór emi  b i a ł o g ło w a  
m o ż e  p r zy c i ąg nąć  do  s i ebi e  m ę ż c z y z n ę ,  w ide ł ­
kami  zaś  od  6 i t b i e  o d e p c h n ą ć .  —- Z a b o b o n  
p o d c z a s  g r a s u j  ą c  e j  z a r a ź l i w e j  c h o r o ­
b y .  P o d c z a s  z a r aź l iwe j  gr asu j ące j  w kr a ju  
c h o r o b y ,  o b - o r u j ą  m i e sz kań cy  te okol i ce ,  
w k tó r e  j es zcze  s ł abość  się n i e  w k ra d ł a ,  a  to  
s i ę  d z i e j e  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m :  L e m i e s z ,  
czyl i  p ł u g ,  m u s i  o d  g m e j  d o  I2 s t e j  g o d z i n y  
w n o c y  być  u k o ń c z o n y m ,  p r z y  k tór e j  r o b o ­
c i e ,  tak ma j s t e r  jak tez i p o m o c n i c y  n a g o  b yć  
m u s z ą .  D r z e w o  na  o sa d ze n i e  p ługa  mus i  być  
j e d n o s t a j n e  czyl i  c a ł kow i t e ,  jak m ó w i ą ,  z na .  
t u r y  rosochate  czyl i  s a m o r o d n e ,  b ez  ż a d n e g o  
kawałka .  D o  z a p r z ę g u  uż yw a j ą  pa rę  k o tó w  
cz a r ny ch  , tyleż k o g u t ó w ,  p só w ró w n i e ż  z c z a r ­
n y c h  ma tek  s p ł o d z o n y c h , pa r ę  b y k ó w ,  i p a r ę  
ch ło p có w  b l i źni ą t  do  p ługa  i po ga n i a n i a .  O b ­
oran ie  zaś n a s t ę p u j ą c y m  sp o s o b e m  p r ze ds i ę -
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b io r ą :  Na jp rzód  zaprzęga ją  do p ługu  b y l i ,  p o ­
tem psy,  dalej koty, a nakoniec kogu ty .  Ty tn  
lak śmiesznym zaprzęgiem za uderzen iem iszej  
go dz i ny  po p ó łn oc y  ( b o  do tej tylko duchy  
mają  m o c ) ,  w towarzystwie m n ós tw a  za b o ­
bo n n y ch  mieszkańców,  zaczynają cały obwó d  
wsi lu b  okolicy ob- o rywać ,  co trwa aż do 
wschodu  zorzy porannej .  T o  ob oran ie  przez 
trzy nocy powtarzają.  — Podczas  cholery pró­
bo w an o  tego z a b o b o n n o  sympa tycznego reme­
d ium  w p e w n e m  mieście.  INarod upojony  tą 
z a b o b o n n o ś c i ą , nie  obawiał  się tej tak s t r a­
sznej  choroby,  jednak po  niejakim czasie,  i ten 
zabo bon  nie pomógł  —  padło dosyć ludzi  o -  
fiarą śmierci .

P .  Biernacki ,  założyciel  r o z u m o w e g o  g o ­
spodars twa w Po l szczę ,  zbadawszy ląd stały 
pod względem eko nomicznym udaje się teraz 
do  Angl i i  -dla zebrania materyja łów , które tna- 
j'ą uzupe łn ić  dzieło jego o gospodars twie na .  
r od o w e rn ,  na jakiem nam  zupe łn ie  zbywa.

W  teatrze D rurylane  nowa sz tuka :  Clievy. 
Chose robi  n ie zm ie rn ą  furorę.  Zby tek  wysta­
wy dla zmysłów przewyższa wszystko , co d o ­
tąd było wiuziane,  lecz nic nie ma w tej sz tu­
ce ula serca i r o z u m u ;  teatralna krytyka a n ­
gielska ubolewa nad z po n ie wi e ra n ie m sceny 
n a r o d o w e j , która się teraz tylko duźemi ,  czer-  
wonemi  afiszami zaszczyca,  i g m m ,  jak ptaki 
na  lep łowi ,  a o j ego uzacn ien te  i s to tną  d rogą 
sztuki dramatyczne j  byna jmnie j  nie d b a , i dbać 
m e  zdoła.

W  L iw er p o l u  pojawiła się persona publica , 
która się H ypno log istą mianuje .  Wyna laz ła  
ona sys tem,  na bezsenność  ch o r u ją c y m ,  bez 
wszelkiego opium , bez wszelkich lekarstw zdro­
wy sen sp rowadzać;  gazeta donosz ąc a  o tern, 
dopuszcza możl iwość t ego sys tematu ,  lecz się 
ob awi a ,  aby sam wynalazca nie zasnął .

VV Dubl in ie  umar ł  nie  dawn o  cz łowiek,  kto- 
r J i  jak się zdawało ,  w największym iy l  niedo- 
s ta tku;  ale po jego śmierci  zna leziono testa- 
ra ®.n t 1 p rzekazujący s u m m ę  10,000 funt.  sztrl ,  
takim Ubogim tegoż  mias ta ,  którzy się z po-

“ u p ę d z y  już  na d rodze rozpaczy znajdowa-
cv-  M**  '*e '£’°  ostatni®i wob następują-  
twó ”  | ^ c P o ś w i a d c z e n i e ,  że m  bogaty,  ła- 

a ZrZekać się rzeczy najpotrzebniej-  
w ie d / l  1 ° . / otVo,na nęd z a  nie ciężyła mi,  bo m  
i ’• ' m a m .środki,  wszystkim po t rz e bo m
t » n i e  n T f111, 8™°'m zadość uczynić.  P rzeko-  
paczy W S ? n e  ̂ n^ df y .  iesC o k r o p n e ,  do  roz.  
Ści, u ,m l0md?Ce;  w ostrej szkole bole-
bo  dało m'Z os.W|adczen' a o tern sądzić. Nie-  
wszelki n i e do J IL W * , Zno8 ił em z radością 
czenie  o moi ,n f " 9 '  b.° Przeświad-

mają tku ,  który m ia łe m ,  sił mi

dodawało.  Dla  tego zapi suję cały swój  ma ją ­
tek tym u bo g im ,  którzy istotną nęd z ą  znękan i ,  
zaród  rozpaczy w sercu swojem noszą. "

W  ces. rossyjskiej szkole rolniczej  do św ia d ­
cz ono  rożnych sposobow pr ze chowywania  kar­
tofli;  za najlejiszy i n i e zawodny  sposob u z n a .  
n o :  przechowywać je  pod  wodą.

Podczas  m e  da w ne go  poby tu  xiążąt f rancu­
sk ic h  w Ber l in ie ,  rozeszła się pog łoska ,  iż ci 
xiąźę la  swoją obecnośc ią  teatr zaszczycą.  D a ­
ną  być miała ope ra  Sptfnty n i e g o : Alcidor, Pu- 
bl tczność t łutnetn się cisnęła na p r ze ds t aw ę ;  
ale skoro się d o w ie d z ia n o ,  że x iąźęta  po dr óżą  
u t r ud ze n i  na  operze  nie  b ęd ą ,  publ iczność 
ci snęła się do w y c h o du ,  a par te r  i loże zaczę ­
ły s.ę stawać pus tkami ;  śród tego zamieszania 
podn ies iono  ku r t ynę ,  a zda rze n ie  chc ia ło ,  iź 
śpiewak zaraz na wstępie zaczynał  aryję o d  
tych s łów:  „ O  ty pus tyn io  zg rozy  p e ł n a ! “
Pozosta ła  część pub l iczności ,  b iorąc te s łowa  
za p rzycinek ,  zastosowany do wypadku ,  obsy- 
pała h u c z n y m  oklaskiem śpiewaka,  par ter  i l o ­
że znow u się na p e łn i ł y ,  śpiewak był z n i e ­
wolony  powtarzać aryję ki lkakrotnie ,  a p u ­
bl iczność rozwese lona  s łuchała op e ry  aż do  
końca.

N iec hż e  kto p o w ie ,  że szerokie rękawy i o-  
dęte  su k n ie ,  które teraz dam y zwykle noszą,  
są wymysłem n iepo t rzebnym.  Sąto raczej sza­
ty cza rownic ,  zak lę te ,  i od po topu  chron iące !  
P e w n a  młod a  dam a  w An tw erp i i  bawiła s ię  
p rzechadzką na pokładzie okrętu falami ko ły ­
sa n e g o ;  przypadk iem chyb nę ła  s ię ,  i wpad ła  
w mor ze .  Krzyk p rzest r achu  rozległ  się sze­
r o k o ,  ale us łuż ne  powiet rze rozłożyło sze ro­
kie fałdy sukn i ,  a młod a  p iękność ,  jakby 
łabędź ,  s terowała po s r eb rnych  nor i ach  tak 
d ł u g o ,  aż po nią łódź zdąży ła;  na b rzeg wy­
n ies iona  i z okrzykiem przyję ta ,  oświadczyła 
o b e c n y m ,  że pierwszy raz uczuła rozkosz ż e ­
glugi  rom an ty cz ne j ,  (R o z m ,  L w . )

W y j ą t e k  ż e  z d a n i a  s p r a w y  M i n i ­
s t e r s t w a  O ś w i e c e n i a  w R o s s y !  o c z y n ­
n o ś c i a c h  w r. 1 8 3 5 .  — P.  Mini ster  O ś w i e ­
cenia  podał  N.  P a n u  zdanie  sprawy powie rzo­
neg o  j e m u  Ministers twa o czynnościach w r. 
1835. odbytych.  W  nas tępnym wyciągu za.  
wrzemy głównie jsze do tąd  z Tygodn ika  nie-  
w ia d o m es z cz eg ó ły .  „ W  liczbie ś rodkow ma- 
jących się przy łożyć do  wzrostu oświecenia 
pierwsze trzymają miejsce:  t )  Ustawa _ ę- 
gach Szkolnych L 2 )  O g ó l n a  Ustawa U ni w er -  
syte tów potwie rdzone prze* N.  Pana 25 1 *5. 
S u c z n i a  —  Trzydzies tole tnie  doświadczen ie  
p rzekona ło o n iedogodności  t rwającego d o tą d  
i . . . , 1 zawiadowanta  s redn ieuu  i ntźszerai
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s z k o ł a m i  za  pómocą u n i w e r s y t e t ó w ,  i o  n i e m o ­
ż n o ś c i  u ż y w a n i a  z  p o ż y t k i e m  p r o f e s s o r ó w  d o  
e k o n o m i c z n e g o  i a d m i n i s t r a c y j n e g o  z a r z ą d u  
g i r n n a z y a m i  i s z k o ł a m i .  N i e d o g o d n o ś c i  t e g o  
p o r z ą d k u  d a w a ł y  s i ę  c z u ć  z d a w n a ,  l e c z  s z c z e ­
g ó l n i e  w y s z ł y  n a  j aw  p r z y  z w i ę k s z o n e j  l i c z b i e  
s z k o l n y c h  z a k ł a d ó w  i p r z y  w z r a s t a j ą c e j  c z y n n o ­
śc i  M i n i s t e r s t w a ,  P r z e w l e k ł o ś ć  i s ł a b o ś ć  w roz-  
r z ą d z e n i a c h ,  c z ę s t o  i n i e o d p o w i t  d n o ś c  u ż y ­
t y c h  ś r o d k ó w ,  o s ł a n i a n a  f o r m a m i  k o l l e g i a l n y c h  
n a r a d ,  u t r u d n i a ł y  n a j p o t r z e b n i e j s z e  u l e p s z e ­
n i a  i n i e  z g a d z a ł y  6ię  z  t e r a ź n i e j s z y m  s z y b k  rn 
b i e g i e m  s p r a w ,  W  n o w e j  u s t a w i e  u n i w e r s y ­
t e t y  z o s t a ł y  u w o l n i o n e  o d  z a w i a d o w a m a  g i m -  
n a z y a m i  i s z k o ł a m i ,  k t ó r e  z o s t a ł o  b e z p o ś r e ­
d n i o  p o w i e r z o n e  k u r a t o r o m  O k r ę g ó w ,  a p o d  
i c h  p r z e w o d n i c t w e m  u s t a n o w i o n o  s z c z e g ó l n e  
R a d y ,  j e d y n i e  d o  s p r a w  z d a n i e m  i c h  w a ż n i e j ­
s z y c h ,  b e z  w s z e l k i e j  j e d n a k ż e  w y k o n a w c z e j  
w ł a d z y ,  T y m  s p o s o b e m  N a c z e l n i c y  r ę g o w  
m o g ą  d z i a ł a ć  w z a k r e ś l o n y c h  g r a n i c a c  i wj i ros t  
n a  S z k o l n e |  z a k ł a d y ;  z m n i e j s z o n o  i n s t a n c y e  
i z a c h o w a n y  p o ż y t e k  k o l l e g . a i n e g o  z a r z ą d u ,  
b e z  w s z e l k i c h  w a d  j e g o .  K i e d y  j u ż  c z ę s c  ta 
z o s t a ł a  n a l e ż y c i e  u k o ń c z o n a  w u s t a w i e  u n i w e r ­
s y t e t ó w ,  n a s t r ę c z a ł y  s i ę  p y t a n i a  n i e  tak j u ż  l i ­
c z n e  i n i e  t ak  z a w i ł e .  K o m i t e t  U r z ą d z e n i a  z a ­
k ł a d ó w  N a u k o w y c h  m ó g ł  ł a t w i e j  s t a n o w i ł  i u -  
c h w a l o n y  w  n i m  p r o j e k t  w k r ó t c e  b y ł  p o d a n y  
d o  p o t w i e r d z e n i a  W .  C ,  M.  —  W .  C .  M .  r o z ­
k a z a ł e ś  p r z y w i e ś ć  t e n  p r o j e k t  d o  s k u t k u ,  za  
p o r o z u m i e n i e m  s i ę  M i n i s b r s t w a  O ś w i e c e n i a  
z  M i n i s t e r s i w e m  S k a r b u . * '  T y m  " S p o s o b e m  
t r u d n e  n a d e r  z a g a d n i e n i e ,  k t ó r e  R z ą d  l at  s i e d m  
z a j m o w a ł o ,  p o m y ś l n i e  z o s t a ł o  r o z w i ą z a n e ,  
W  o g ó l n e j  u s t a w i e  u n i w e r s y t e t ó w  K u r a t o r ,  j a ­
k o  g ł ó w n y  p o  M i n i s t r z e  n a c z e l n i k  u n i w e r s y ­
t e t u ,  z r o b i o n y  n a j b l i ż s z y m  j e g o  g o s p o d a r z e m ;  
w ł a d z a  j e g o  i o b o w i ą z k i  d o k ł a d n i e  o k r e ś l o n e .  
R o z s z e r z o n e  i p o m n o ż o n e  k a t e d r y , s t o s o w n i e  
d o  p o s t ę p ó w  n a u k  we  t r z e c h  o s t a t n i c h  lat  d z i e ­
s i ą t k a c h .  U n i w e r s y t e c k i e  s ą d o w n i c t w o ,  j ak o 
n i e z g o d n e  z  o g ó l n y m  p o r z ą d k i e m  z a r z ą d u  P a ń ­
s t w a  z n i e s i o n e .

( D okończenie nastąpi).

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .  I .

D o b r a  s z l a c h e c k i e  L  u  I i n  o  w P o w i e c i e  
O b o r n i c k i m ,  p r z e z  D y r e k c y ą  Z i e m s t w a  o s z a -

c o w a n e  n a  4 9 9 9 * T a l - '5 s S r - 10 f e n " ,w e d | e 
t a x y  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e /  w r a z  z w y k a z e m  
h y p o t e c z n y t n  i w a r u n k a m i  W R e g . s t r a t u r z e ,
m a j ą  b y ć  . . ,  _ .

d n i a  3 T.  P a  ź d z i e  r n  i k a  i  83  
p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  t o i e j  w m i e j s c u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m a  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l k a  U r .  M a * 
r y a n n a  o w d o w i a ł a  W o j c i e c h o w s k a  z  G o ł ę c k i c i i  
z a p o z y w a  s ię  n i n i e j s z e m  p u b l i c z n i e  , a b y  t a k ż e  
w z g l ę d e m  taxy t y c h ż e  d ó b r  d e k l a r a c y ą  s w o j ą  
z ł o ż y ł a .

ł 9 - M a r c a  t 8 / 6 .
"  S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w P o z n a n i u ,  

i o l w a r k  w i e c z y s t o  - d z i e r ż a w n y  m a ł ż o n k o m  
F e r d y n a n d o w i  i H e n r i c e  z  N o s t o w  P a h r i t i  
n a l e ż ą c y  p r z y  S w a r z ę d z u  s y t u o w a n y ,  o s z a c o ­
w a n y  n a  5o ą o  T a l .  16 s g r .  8 f e n ,  w e d l e  t a x y  
m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z w y k a z e m  h y -  
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  
b y ć  d n i a  2 0 .  S t y c z n i a  1 8 3 7 .  p r z e d p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  lOtej  w m i e j s c u  z w y k ł e m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sj r z e d a n y .

P o z n a ń ,  d n i a  24,  M a j a  1836 .
K r ó I. P r u s k i S a d Z i e m s k o  m i e j s k i ,

O R  W I E S Z C Z E N I E .
0 2  n a  r y s o r a c h  , c z t e r y  k o n i e  g n i a d e  d o  

p o w o z u ,  z  z u p e ł n e m i  p ó ł s z o r z a m i ,  j e d n a  
r y c z  a z i e l o n a  n a  l ' v s o r a c h ,  n i e k t ó r e  m e b l e  

1 r o z m a i t e  s r e b r n e  ł y ż k i ,  m a j ą  b y d ź  
w d n i u  2 2 g o  L i p c a  r .  b.  

p o p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  i e j  p r z e d  R a t u s z e m  
w m i e ś c i e  S w a r z ę d z u  p u b l i c z n i e  n a j w i ę c e j  d a -  
j ą c e m u , za  g o t o w ą  z a p ł a t ą ,  s p r z e d a n e .

C h ę ć  k u p u j ą c y c h  w z y w a  s i ę  n i n i e j s z e m .  
P o z n a ń ,  d n i a  4 g o  L i p c a  1836.

Z  p o l e c e n i a  t u t e j s z e g o  K r ó l .  S ą d u  Głównego  
Z i e m i a ń s k i e g o .

 ____________R i f e r e n d a r i t i s g / H e y d c m n n n .
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F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  w W r o c ł a w i u ,
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